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Obok ROZRUCHY 
ANTYŻYDOWSKIE 

W PA LESTYNIE. A
rabscy tubyłjcy w P a­
lestynie zdawna wrogo 
patrzy li na rozw ijają­
cą się coraz bardziej i- 
m igraeję żydów. — O- 
statn io  wybuchły tani 
groźne rozruchy pod- 
czas kitórych padło 
wielu zabitych żydów. 
Arabowie podpalili 
przeszło 1000 domów 
żydowskich. Na zdję­
ciu na lewo: grom ad­
ka beduinów, będących 
jak  wiadomo nieprze­
jednany mi wrogami
żydówT — na prawo zaś 
moment ze starcia u li­
cznego w Teł Aviv po­
między ludnością a- 
rahską a  żydowską.

N a praw o: M IĘDZYNA­
RODOWE PO PISY  KON­
NE W NICEI. Od kilku lat 
nicejskie igrzyska konne 
w ysunęły się na czoło tego 
rodzaju imprez. Z tegorocz­
nych popisów podajem y tu ­
ta j efektowny tu rn ie j żoł- 
nerzy francuskiej kawafe- 
r ji  kolonjalnej.

Na prawo: W DNIU URO­
DZIN WODZA-KANCLE- 

RZA. Głównym punktem  u- 
roczystości w stolicy N ie­
miec, urządzonych 20 b. m. 
w Berlinie, ja to  w dniu u- 
rodzin Adolfa H tlera , była 
wielka p arąda wojska, któ 
re przedefilowało przed Wo- 
dzem-kanclerzem, składając 
hołd odnowicielowi arm ji 
niemieckiej.



ZJAZD B. SEM IN A RZY STEK  W PŁOCKU. Poważny zastęp b. absol­
wentek S em inarium  Żeńskiego w Plotfku zebrał się w tych dniach wraz 
z obecnymi i byłym i nauczycielam i, sk ładając w ten sposób dowód przy 
w iązania do swej uczelni.
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ZJAZD KATOLICKIEGO STOWARZYSZENIA MŁODZIEŻY ŻEŃ SK IEJ W PO- 
ZNANIU. Około 600 delegowanych z całej archidiecezji gniezniensko-poznańskiej 
wzięło udział w X V II Zjeździć dorocznym tej organizacji w Poznaniu. Wśród gości 
byli J. E. ks. b iskup Dymek i p. woj. Maruszewski (przemawia właśnie, stojąc na 
estradzie).
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ń  t K ,  a n  U  d i -  B E R L IŃ SK IE J. W tych dniach w olbi 
miej „D eutschlandhalle w Berlinie 400 lekkoatletck niemiecki,d. członkiń P  
stwowego Związku Sportowego odbyło p ie rw « ą p ró b i Yańea olimpi skieg 
przygotow anego ma tegoroczną Olimpjadę. " onm i j

PODCZAS WYŚCIGÓW KONNYCH W LONGCHAMPS. N ajw yb itn ie j­
sze pracownie i m agazyny toalet dam skich w P aryżu  w ysyłają m anekiny 
ze swojemi najnowszemi kreacjam i ma wyścigi konne. Podczas zawodów 
hippicznych w Longeham ps dom inowały w toaletach wiosennych fu tra .

Na lewo: PO UROCZYSTO­
ŚCIACH J. KILIŃ SK IEG O  
W W ARSZAW IE, Jako  uzu­
pełnienie m aterja łu  obrazko­
wego, umieszczonego już w na- 
szem piśm ie z okazji odsłonię­
cia pom nika Ja n a  K ilińskiego 
w W arszawie, podajem y tu ta j 
ufundowaną w r. 1916 tablicę 
na kam ienicy, w k tórej m ie­
szka! i zm arł ten bohater walk 
o Niepodległość.

KIERM A SZ RZEM IEŚLNICZY W PŁOCKU. Dobry pomysł miało m i e s z c z a ń s t w o  
płockie, urządzając w okrese Świąt WieLkiejnocy kierm asz rzemieślniczy, który wył 
kazał chlubnie żywotność tej dziedziny naszego życia gospodarczego. O tw arcia kier­
maszu dokonał wieeprez. m. Płocka, A leksander W ernik.

Na lewo: CHRZEŚNIAK P.
PREZYDENTA R. P, W Nago 
szynie pow. Ropczyce odbył się 
chrzest 7-go z rzędu syna rolnika 
Jan a  Wolskiego. W im ieniu P. 
P rezydenta R. P. nowego obywa­
tela Polski trzym ał do chrztu 
wójt gm iny zbiorowej, w ł a ś c i c i e l  

cegielni p. D rałak  z p. Józefą Ba­
wół. Chrztu św. udzielił ks. pro­
boszcz Py zi k i e w i c z.

-T E A T R  DLA DZIECI W K RA K O W IE. S taran iem  Towarzystwa Opieki 
nad młodzieżą odbyło się w sali tea tra ln e j krakowskiego Zakładu ks. Ku- 
znowicza przedstaw ienie trzyaktow ej o ryginalnej bajki p. Ł: „Dziewczyn­
ka z wyspy książęcej”, wywołując żywe oklaski wśród licznie*zebranej p u ­
bliczności.
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ELEGANCKI KOSTJUM  WIOSENNY. Skromny t. wy­
tw orny: żakiecik z dużemi klapam i, z kieszeniami naszyłem i, 
spódniczka o dwóch fałdach na przedzie, całość o zgrabnej 
lin ji- «

EFEK TO W N E PRO D U K CJE CYRKOWE. P r  e m  j e r  a
w sławnym  cyrku Madison-iSq.ua.re Garden w Nowym Jorku: 
dwoje artystów  dokonywa niebezpiecznych popisów wolty- 
żerskich, k tórym  z calem napięciem  wrażeń p rzy p atru je  się 
tysiące widzów olbrzym iego cyrku.

W W A LCE Z W YPADKAM I SAMOCHODOWEMU A m erykański związek autom obilistów 
uruchom ił w okresie wielkanocnym liczno aeroplany  z olbrzymiemi napisam i: „Bądź­
cie ostrożni, a będziecie bezpieczni". Podobno istotnie mimo bardzo ożywionego ruchu samochodo­
wego liczba wypadków była w tym czasie niezwykle mała.

WIOSNA NAD RZEKĄ. W prom ieniach wiosennego słońca zakw itły nadbrzeżne krzaki 
i drzewa i lśnią się szybko biegnące fale. Idylla nietylko piękna, ale i w umęczone dusze ludzkie 
wprowadzająca pokrzepiająco nastroje.

PO PR ZEJŚC IU  STRASZLIW EGO ORKANU. Cala dzielnica handlowa zburzona — 750 domów 
w ruinach, między niemi 4 budynki szkolne — około 500 zabitych: oto straszliw e żniwo k a ta ­
strofy  żywiołowej w przemysłowem mieście Cainesviłle na południu Stanów Zjednoczonych A. 
P., które nawiedził naprzód orkan, a potem pożoga.

Na lewo: ŚMIAŁY
SKOK AMER. UCZO 
NEGO. Głośny am e­
rykański geolog Ber­
nard R. Hubbard od­
bywa obecnie badania 
lodowców w Alasce, 

przyczem korzysta nie- 
tylko ze swojej wie­
dzy, ale i z wprawy 
sportowej, śm iałym  
skokiem z jednego lo­

dowca przebiegając na 
drugi.
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ZJAZD ASYSTENTÓW  A KA DEM ICKICH. Od dłuższego czasu 
asystenci uczelni akadem ickich w Polsce tw orzą odrębne zawodo­
we organizacje. W tych  dniach w sali w ykładow ej Collegium Ana- 
tom icum  U niw ersytetu  poznańskiego odbył się zjazd delegatów tyeh 
stowarzyszeń- •

Z KRW AW YCH ROZRUCHÓW W H ISZ PA N JL  Codziennie nadchodzą z tego 
k ra ju  wiadomości o napadach ulicznych, urządzanych przez tam tejszych komuni­
stów na ludzi, podejrzyw anych o „faszyzm". Niedawno komuniści m adryccy n ap a­
dli na pochód żałobny, w którym  znajdow ał się znany przywódca prawicowy Gil 
Robles.

KU CZCI WYNALAZCY TABLICZKI RA CH U N K O W EJ. O rygi­
nalną  uroczystość obchodzi corocznie młodzież szkolna w Japonji. To 
święto ku czci wynalazcy staTOjapońskiej tabliczki rachunkowej, 
żyjącego przed 400-tu la ty  n iejakiego H ideyoshi. F ig u ru je  on 
w rzędzie japońskich  bohaterów  narodowych i corocznie do grobu 
jego pielgrzym uje młodzież szkolna z tem i tablicam i.

PRZED  U FO RTY FIK O W A N IEM  DA RD A N ELI. Jak  wiadomo rząd turecki w y­
stąp ił do L igi Narodów z żądaniem  udzielen ia  mu zezwolenia na  ufortyfikow anie 
Dardaneli. Chodzi tu  w łaściw ie tylko o wzmocnienie i zmodernizowanie is tn ie ją ­
cych dotychczas, ale z odległych czasów (X V II w.) pochodzących fortyfikacyj.

Na lewo: SFIŁ- 
M O W A N I E  
FANTASTYCZ­

N E J POW IEŚCI 
W ELLSA. Gło­
śna swego czasu 
powieść W ells‘a 
„Człowiek, k tó ry  
działał cuda" 
jes t obecnie w 
Londynie film o­
wana, — Nasze 
zdjęcie przedsta­
wia chwilę, gdy 
bohater m agicz­
ną sw oją siłą 
spraw ia, że na 
jego rozkaz sto­
lik i w  górę się 
unoszą.

Nia lewo. POLA TU ­
LIPANÓW  W HO- 
LA N D JI. Sławne m u­
zea holenderskie m o­
żna zwiedzać przez ca­
ły  rok, ale kto chce 
rozkoszować się pięk­
nem floi-y tego kraju, 
powinien przyjechać 
tam  wczesną wiosną. 
Teraz zwłaszcza w o- 
koliey H aarlem u ol­
brzymie pola, poświę­
cone kulturze tu lip a ­
nów, jaśn ie ją  najpięk- 
niejszemi barwami.
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ŻYWE SZACHY. I u nas w ki lku już m iastach je urządzono, 
n ajudatn ie j na dziedzińcu Zam ku królewskiego w Krakowie. Nasze 
zdjęcie przedstaw ia tak ie  „żywe szachy" w F rankfu rc ie  nad  Me­
nem podczas tam tejszego tu rn ie ju  szachowego.

Na lewo: KU CZCI 
N A JW IĘK SZEG O  LE 
KARZ A STAROŻYT­
NOŚCI. Podczas obra 
dującego w Atenach 
Miądzyniar. K ongresu 
Patologów odbyło się 
w dziedzińcu tam te j­
szego gm achu uniw er­
syteckiego odsłonięcie 
olbrzym iego posągu 
Hippoki-atesa, najsła­
wniejszego lekarza 
starożytności (460-377 
przed Chr.).




